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"Rozbójniczy aajazd' legjonistów został chwilowo SPUN M 
Czerwona armja dzielnie stawia czoło przeważającym siłom wroga. ~ 
©  Niebezpieczeństwo jednak istnieje w dalszym ciągu. 

Baczność, robotnicy Mińska! | 

Czuwaj. drużyno 'w pogotowiu bojowym. | 

Niechaj bomby, rzucane w ludność bezbrenną przez pilotów polskich, 
budzą; pragnienie zemsty i chęć odwetu na zbrodniarzach. : 

Do broni, robotniku polski! 
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il Broń Boże... Chodzi, o oal] Polska całkiem niezależna 

Zatargi dyplomatyczne albo: Dmowski kiem roalóy, dobrze zrozumia-|od Rosji w sojuszu z malemi 
onow. ny Í na dalszą óMiczony me-|patstewkami na. Wschodzie, 

» SZYBE 4 tg interes kontrrewi shieji polęąfak Łotwa, Litwa, * Białoruś, 

Sprawa uznania przez, Ko-|gi, hasła demokracji i wol- skiej, 3 listonja. W pochłonięgłu tych 
ulieję Kołozaka i rokowań bro-|ności burżuazyjnej. Naga dy- „Dla nas, komiunistów _pol-|państewek przez Polskę widzą 
wadzongoh przez: Dmowskie-|ktątura burżuazji zadaje imj5E"! siera to, choć w no-|oni. misję. dziejową Najjasntoj- 
Ev 2 Sazżonowym narobiła du-fkłam na każdym kroku. PDe-| NY przebraniu, historja. szej Rzeczypospolitej. Boją się, 
7, hałusn w prasie warszaw-|mokracja mas  pracująoych| Dmowski był 1 jest orędow- że „pewnego pięknego 
ski oj, może dziś opierać się tylkojnikiem przymierza  kapitału| nia koalicja w imieniy Rosji, 


Pismacy  socjalistyszni ` zfna dyktaturze proletarjatu. Ta- polskiego z wszechrosy 
„Robotnika” i garść demokra- 
tów od siedmiu boleści zatrą- 
bili na alarm z powodu reak- 
cyjnej pęlityki  Duiowskiego 


„| pogodzonej z paryską prawicą, 
ką jest djalektyka rozwoju |oparcia się burżifkzji polskiej|Zaż4du6 może wycofania wojsk 
dziejowego. SANIN NEk polskieh z złem wschodnich, 
To też odrzicimy puste „sł |w jej dążeniach do _ podboju| 19k4d mają wkroczyć wielkie 
wa o postępie i reakcji przyj ekonomicznego Wschodu. Jak pułki a ERZ: („Nasz 
sagranieą. rozważaniu dyplomatycznych dawniej szedł on z caratemj "aj Z 21 czerwona). 
pmokrótyczno-Socjafistytz- zabiegów Dmowskiego, przeciwko rewolueji. tak i| „istnieją w Polsce dwie po- 
nè bezgłowie.- uważa. się za. Dmowski bertraktuje m a-|dziś idzie z Kołozakiem prze- lityki—pisze „Gazeta Polska” 
m „ bostępu , dziejowe- zonowym i jest. jak zapewniajciwko bolszewizmowi, Scisły|z 29 czerwca. Jedna wionąca 
' |prasa endecka, ña dobrej dro-|sojusz dużej Polski z  wielką|ze Wschodu via Paryż przez 
dzę. Rosją ma powołać do życiajusta pana Dmowskiego — (to 
O eóż chodzi. temu hersz-|potęgę imperjalistyczaą  na|polityka Wielkiej Rosji. Koł- 
towi kontrrewolneji polskiej. | Wschodzie, otworzyć <przed|czaka; druga, biorąca po“ 
Czy o platoniczne sympatjejkapitałem dalekie -rynki -zby- czątek swój w Polsce, po- 
dla rządu carskiego i swoich |tu, roztoczyć zawrotne horos- le dci narodu polskiego, dążą- ` 
kolegów z carskiej kamarylli, [kopy rozwoju Hore dca. do zmniejszenia “granie i 
jak zapewniają bezmóżgłe pis-| > „A jakiż jes aż Bea z: utworzenie Ukr ieh 
maki od  socjalpatrjotyzmu i gapa c mety Lot 
„demokracji? tiatia pi il owców, 67 


Pojęcia jedńak postępu i 
rwnkoji w okresie panowania 
imperializmu, pojęcia nawskre 
burżuazyjne, należą już do 

_ przegzłości. Ostatnie lata woje 
ny domówej wywietrzyły z 
nich dawną treść, wygwizda- 
ły ich wartość społeczną. Ten 
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y ka kapitału, tutaj zaś — eye rat zarówno P. P-S. jak Wkrótce przejrzą 


IE polskiego. i „demokraecja” polska, popie: 
polityka wielkich i małych or-|rają Kołczakowszczyznę. Pif- 2a . ; 
ganizmów państwowych. sudski sów wycofija giez asje DE zł RH <A s zat Świ ke 
Rozwój imperjalizmu idzie, swoich przedstawicieli 2 Ko-Iaryzenszowskie, z którym presa | ie dy JE" iii 
rzecz jasna, po drodze orga-|mitetu Narodowego w Paryżujsię w razie kak ppe P i 
niamów wiėlkopaństwowyob.|í subsydjuje reprezentacje Koł- | *Ychi dragi RDA ei mina 
Koalicja jest „raczej zaintere-|ozaka w Warszawie. A woj- które b i ti Sies 
sowana w odrodzeniu Wszech-|ska Piłsudskiego. prowadząc 
rosji burżuazyjnej, niż w jej| wojnę z Republikami Sowiec- $ 
podzinie, Sfedęrowaną z ma-|kiemi, idą na pomoc Kołcza-| Ealaka; Sosia komniakzozna nigdy 
łych państewek Polska nie|kowi, to drugie oblicze — oblicze zbójcy. ISIS RE 
przypada jej do gustu. ' py. EAIA ANNON 0, kopal- uciskał. Chodzi tj o. Bei | 
Ale mimo tych sporów dro! , Strategia i dyplomacja „Nie- niach, rynkach, akcjach,  ktajano | grzwojonie z rozpaczliwej s tancji 
huomieszczaństwe socjalpatrjo- podległej* Polski są zbyt za- gont 4 tezy im a aiat RAD carskiego admirała Kolosas, któ. 
tyczne i niepodległościowe z leżne od rozkazów z Paryża, RE zera Sa e rego knut bezlitośnie smagał po 
równą, -06 zbiteżnazja, goriiwo- aby mogły sobie: pozwolić |steriingów. ` stanowił o wszystkim. Plotek nogą rikba rosjan 
ścią wysługuje się kapitałowi|?3, samorodność polskiego |Jaskinis zbójców nie może być|ij,,,, że KLNĄ jąc pi 
_ zagranicznemu, s Na drobnomieszezań- AEK i kapitalistów, komuniści gromią 
Buntając się przeciwko Kol | 980: neony bazbarzyński traktat, po Szt Że EE DANT 
którym nawet azjatyokie Chiny od-| 34 "tej gamie] rzeki Obi, do której 
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-Dookoła debaty rolnej w Sejmie War- aim we oli: 
ki 1 skach i|armji, Gingo już, Kołczak nie oboe 
SZaWwSKIM. „ prawie|uznać prawa narodów do niepode ` 

x Sis (do czego?) braterstwie i innych |ległości. Twierdzi on dotychczas 

(0, Na porządku dziennym obrad jak mogą. Nie ebocemy dóbr docze: panlosłościach. Wówczas do usług |jeszoze, że Polska może być wolną 
‘ sejmowych stoi obecnie reformajsnych, my skromni- ludzie. zalegni| burżuazji zjawia się zgraja między: |nie fnaozej, jak tylko za zgodą 


autuna w Polsce. Zbyt dorywoze jesteśmy od stolicy Apostolskiej i narodowych socjalazabrawoów, któ- |Rouji, 
jednak otrzymujemy, o niej wiado- |bez jej zezwolenia nle pozwolimy jZ chętnie ją wyzęczają i omie.) Mimo to rząd Polski posyła ua 
ości z gazet zakordowanych. Nie|kolonizować i parcelować ziem|Jstnie ubierają w pawie piórka jej jnas awe mięso armatnie, aby nieść 
mniej jednak rzuoają one dość ja-|podachownych. I sypią się księżuł- szyny najohydniejsze, odsiecz Rołczakowi. Burżuazja mię 
skrawe światło na tę walkę, którajkowie, jeden po drugim na trybu Odbudowano Polskę „Niepodle- |dzynarodowa ma jeden wspólny in- 
się toczy w sejmie. Sprawa ta` ob-|nę sejmowa t odozytują „z kode. |głą*. Potrzobna ona była Koalicji |teres. Kołozak, wski,  Dieni- 
ohadzi nas o tyje, że w różnych|ksu prawa kavonieznego paragrafy, |7 jednej strony do osłabienia jej|kin, Mannerhein, Klemanso, Wilson 
odezwach,/ rosrzicanych _ wśród |odmoszące się d) mlistykslności |wrogów — Rosji, Ansteji 1 Niemiec, | — to jedna zgraja, Pamięta ona. 
legjonistów i manilestach Tolskie- |dóbr duchownych (ka. Kotula) i adugiej == dla służenia tarczą 0- |że taak Kołozaka da nowe alły 
go Związku ludowego na Litwie|pouczają, „że żadon katolik niejchronną pomiędzy  zrewolucjonizo- | rewolucji międzynaródowej 1 będzie 
dużo się mówi o tym, jak to „sejm |może i nie powinien £ lekkim ser-|Waną Rosją a gotowym materjałem |zwiastunem skonu wszystkich wy- 
warszawski. „daje: ztemię chłopom”, |cem przechodzić do porządku nad |dla rewolucji — Europą Zachodnią, |zyskiwaczy. Tą niecną grę rodzie - 

Zaby się biorą obszawniey pot- uszanowatiem powagi - kościała*|0 tych prawdziwych oslach, któro-jmej burżuczji zrozumie lud praon- 
sey, księża i chłópi, leez `z całej (ks: Nowakowski) A katek to ta- mi kierowała się Koalicja „odbu-|jący polski, Ideje komunistyczne w 
tej wrzawy i dyskusji jedno jest kowy—ziemie poduchowne: 218,028 |dowując* Polskę, publioznie nie | Polsce znajdują ograz więcej nwo- 
jay omu z tych „przedstawi-|kektarów, jak sami posiadacze rozprawiano. Mówiono jedynie ojlenników. Warszawska rada del. 
oda odu nis oligdzi 0 o- stwierdza ją. wyzwoleniu Polski z pod jarzmajrob. jest w większości swej komu- 
kojenie potrzob biedoty wiej Wreszcie i ciężka artylerja prze- moskalii Innych najeźdźoów. Komu- |nistyczną. Jeszoza chwila, a idąca 
a kazden myśli o swej kabe. mawia w tej sprawie. Snip.prezea|niści rosyjscy, który stracili z|przeciwko nam afmja polski aroan- 
„Gnłop" w sejmia domaga się Wy-|entr. Tow. Roln, organizacji 0b- tronu cara i dali możność niezależ. |mie, z» kogo walczy i ostrze swój 
Yiaszęzenia majątków. wielkich: -0b-|szaeaików - polskich, . poset.ku. Se-| nego decydowania o sobie — 84 to broni miast. skłorowywać w pior 
stnrników, lecz bynajmniej nie na| weryn Czetwertyński powołuje sięj-i Sami „móskale”, którzy w soju- |bratniego chłopa I robotnika litow- 
korzyść parobków jęczących pod|na autorytet bistoryka  czasów|S[u Z Niemcami chcą zadusić Pol- |skiego, białoruskiego lub rosyjskio: 
jarzmem dziedziców. Chce on tej|trzymskick Momsena, dowodząc ską. Pod hasłem obrony przeviwko |go, wepohnio w gardziel burżuszji 
ziemi dla siebie, t.j. dla tych,|„nigdy EE obdarzony nie bę- ZA masie wi iw. wa brih ada aua = jaśnie. 

far pieniądke, zlet ie b +. Zre- e 
którzy msją pieniądze, by zicmiąjdzie budowniczym państwa*. Zre pchniętó* zmobilisoanych robotni- R 
| PL. 


nabyć i zagospodarować się na|aztą dla „dobra ojczyzny* gotów 
Dookoła Polski. 


niej. Chce wywłaszczenia, lecz niejest « ustąpić coś nie 006 ze swej 
y x RAT üa wywłaszczone ziemie, n jest pewne, że potrzeby i prawa Rząd polski su ydjuje przedsta- bi 
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„Rosyjska reakcja w Warszawić 
uwiła sobie trwałe gniazdo... Ros 
w  Warszawie—to 


GO do 500 morgów, by zapłacić,buny sejmowej. Może tam i naro- 
odszkodowanie panom dziedzicom i dzi się jakaś „reforma“ agrarna, 
7 magnatom bo własność prywatna, to która ułatwi nabywanie ziemi, ma- 

~ recz święta, Niechaj więc państwo jącym ku temu Środki, sle jedno 


umłkowitego, gotów sią zgodzić, by|magnackiej fortuny, 
- pozostała własność fołwarozną „od łyną wigo słodkie ałówka z iry- 
to pokryje ten dług państwowy, ludu roboczego wsi uwzględnione wicieistwa Kołczaka. 
to go jeż nie nie obchodzi.: Zerka nia bądą. Na innej drodze znajdzie a 


7 również okiem pożądliwym i na zie- jon rozwiązanie tej sprawy, 1 wia- x 
i y 

z pałek jelne, zaklinając się przyten: jdotności o soraz cęściej zdarzają- u 

przez usta thoguttowca (niby rady: „cych się strajkach rolnych, o two- i bio- -> 

PE CEKA ludowea) Smoły, te o |rzenin stę organizacji , parobozań-|w- owaniu re-|rągych w monopol patrjotyzm., 

R" [siej wskazują nam, że proletarjat nie powiedzieć 

JĄ laściwe tory. - | polski, sto 


$ np. w „Karjerze Porannym“ 
[s dn, 27 orerwoa czytamy: 
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adążył nietylko otrzymać sudsydjum 
od polskiego rzadu, ale. kiedy zna- 
vana część tego subsydjum już zo- 
stała wydarza. A warszawski. komie 
tet jest ekspozytorem kołezakow= 
skiej polityki w Polsce i składa, 
się z tych samych żywiołów, któ- 
rych chłubą i ozdobą był niegdyś 
i jest po dziś dzień w Paryża głów- 
ny sprzymierzenieo naszego Komi. 
tetu Narodowego w Paryżu, p. Sa- 
zonow*, = b 
Ładny widok, Przedstawiciele 
Kołczaka na utrzymaniu: Rzeczypo- 
spolitej Polskiej! z 
Tak oto ciągnie swoj do swego. 
Żandarmi rosyjscy do żandarmów. 
polskich. 
Binrokraci carscy/do biurokratów 
polskich, - 
Sazonow do Paderewskiego t- 
mutatis mutandis (z pewnemi różni- 
oami) Kołczak do Piłsudskiego. 


Wszędzie złodzieje i kryminaliści. 


Gospodarka miejska burżuazji 
warszawskiej zaczyna wołać o pom- 
stę do nieba, Nawet nie komuni- 
ści, ale t. zw. demokraci nie mogą 
już dłużej milczeć, Wychodzą na 
jaw panamy, o jakich nie śniło się 
przy rządzie carskim, Złodziej na 
ałodzieju jeżdzi | złodziejem poga“ 
nia, Otó co piszę w tej sprawie 
„Uszota Polska“ z dnia 29 czerwca: 

„W swoim czasie była poruszona 
sprawa aprowizacji miastą, 

Radny Mayzel przedstawił Radzie 
miejskiej wyczerpujący memorjał w 
sprawie toflanej, w którym na 
zasadzie cyfr dowiódł, ż6 głównym 
winowajcą braku kartofli jest Syn- 
dykat Rolniczy, który, jako mono- 
polista, nie dostarczył miastu 1 mi- 
ljon 500 tysięcy pudów kartofli. 

Rada miasta wysłachała referatu, 
obdarzyła nawet p. r. Mayzja okla 
biz: i na tem ay w i 

zy kto polmyślał, aby tak paląca 
tag była bezzwłocznie zbadana 
po speojalnie ad bor zwołaną 

omisję? w ; 

Czy naprawdę Syndykat Rolniczy, 
rozdający sute dywidendy swoim 
stowarzyszonym, wyjdźłe bezkarnie 
z tej całej afery? -~ x 7 

A może Syndykat Rolniczy, za- 
miast dostarczać kartofle miastu, 
sprzedawał je paskarzom? 


„dał A $ 

Usłyszeliśmy przez. usta - komiaji 
rewizyjnej, co się w tych gchroni- 
skach działó, nawet główny opie- 


kun ks, kanonik Bączkiewicz uczół rej w 
sią ekompromitowanym i uważał za | dzielnic: miejskiej i 


stosowne ustąpić, I cóż dalej? 
Główny winowajca, p., Koralew- 


`aki, w dalszym ciągu bezkarnie gta- 


suje i dotychczas nie został oddany 
pod sąd, tylko dlatego, że Rada 
miejska nie miata czasu wybrać kó+ 
misji dyscyplinarnej dla zbadania 
działalności tega” dygnitarza magi- 
strackiego. z 
W. sobroniskach 
dokonywac SĄ w 


r Har sa nóg Ai.) 


zaś, być może, są przeważnie komuniści i sympa- 
m ciągu! 
eksperymenty pedagogiczne maer) 
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kucharki i starszych czeladzi szewc- | wyborczych, wszędzie zostali wy- 
Klej, które następnie posłużą, jako |brani komuniści i sympatycy. W po- 


materjał, dla prac naukowych p. 
Koralewskiego, o których ten dzia- 
łacz wspominał w swej obronie*. 

Jaki pan taki kram, Jaki ustrój, 
tacy jego, funkcjonacjusze. 


Rozpędzenie wiecu komunisty- 
eznego. 


«Kurjer Poranny“ z 27 czerwoa 


| donosi: 


„Onegdaj na Ksawerze odbył się 
wiec, zorganizowany przez komuni- 
stów. Zgromadziło sią około 1000 
robotników. Wkrótce zjawiło” się 
wojsko i wiec rozpędziło., Agitato- 
rów aresztów ano. 


Kronika. 


~> Na giełdzie pracy. W 
ciągu lipca zarejestrowało się 2585 | 
bearobotnych. 4 

Przeważna oząść bezrobotnych 
to przyjezdni i włościanie poblisoy, 
«tórzy wyrażają chęć jechać na 
roboty do Rosji, zg 

Zapotrzebowanie pracy w lipou 
było dość duże —2448 ludzi, z któ- 
rych 1200 na wyjazd i 1248 do 
roboty w Mińsku, Przeważnie po- 
trzebni bylt rebotnicy niekwalifiko- 
wani. Otrzymało pracę 1615 ludzi, 
x których 1006 na miejscn i 610 
na wyjazd. 4 

Bezřobolnym- wydado w 
bezpłatnych obiadów 27000. 

Do 1 Hpoa było zarejestrowanych 
na giełdzie 8911 ludzi, przeweżną 
część stanowią tu, szukający pracy 
biurowej, następnie robotnicy kwa- 
lifikewani i niekwalifikowani. 


Z Rosji. 


Komunistyczne soboty” 
w Saratowie. 
Z postanowienia. ogólnegy zebra- 


lipca 


Druga sprawą były schroniska dla nia kolejowej dzielnicy R. K. P. 
GŁ. 


zostały urządzone $. zw. „soboty 
komunistyczne*, która dają nad- 
oczekiwanie pomyślne rezultaty. 
Baczególnie ostatnia sobota, w któ- 

dział przyjęli komuniści innych 
wojskowej. 
Z wojskowej dzielnicy przybyło 
800 czerwonoarmistów-komunistów. 
obota wprost kipiałe, Wszystkiego 
pracowało przeszło 1 000 ludzi. Re- 


|zaltaty wspaniałe. Następna sobotą 


zapowiada się jeszcz lepicj, 


(Wybory do Rady Petersburskiej 


Do Bady, petersburskiej wybierani 


tyor, = E # 
_ Wozoraj odbyło DOBE zebrań 
BE sę 


NN 


łączonych Narwskim i Petersbur- 
skim rejonach odbyło sią 20 zebrań 
wyborczych. Z 80 delegatów do 
Rady wybrano 18 komunistów i 12 
kandydatów. W 2-im miejskim re- 
jonie—23 delegatów — wszyscy ko- 
muniśoi. 


Z ZAGRANICY. 
Walki imperjalistów o Rygę. 


Konsulat niamiecki w Rydze do- 
nosi, że wieści rozpowszechniane 
przez estońców o zająciu Rygi są 
fałszywe. Najbardziej niewiarogo- 
dnym jest, jakoby Rygę zajął puł- 
kownik Bałod, dowodzący oddziała- 
mi łotewskiewmi. Z wiadomości tej 
wysnuwają niesłuszne wnioski, że 
łotysze.i niemoy: bałtycoy wrogo są 
do siebie nsposobleni, aw rzeczy” 
wiatości wojska pułkownika Bato- 
da razem z oddziałami niemieckie- 
mi operują przeciw bolszewikom 
na południe od Rygi. Prawdą zaś 
jest, że estończycy wyparli wojska 
łotewskie za jezioro Stint i ob- 
strzeliwali Rygę z dział ciężkich, 
otrzymanych od anglików. Podczas 
obstrzału w mieście zburzonych z0- 
stało dużo domów, byli zabici i 
ranni. Obecnie przedstawiotele ró 
tuych. związków starają się pogo- 

lé waloząte strony. Jednocześnie 
w Libawie przygotowują utworze- 
nie ministorjum koalicyjnego; corsz 
bardziej daje się zanważyć dążenie 
Angji, wysiedlić z Łotwji, jako 
państwa, © przez które prowadzi 
droga na Rosję, wszystkich przed- 
stawicieli interesów Niemiec. 


Robotnicy angielscy przeciw 
blokadzie. 


Konferencja zawodowychoorgani 
zacji robotniczych przyjęła rezolu- 
cję (1.598.000 głosów, przeciw 
985.000), w której angielscy robo- 
tnicy żądają zaprzestania blożady 
Rosji Sowieckiej, 


W Kanadzie. 


Ruch rewolucyjny w Kanadzie 
wzmocnił sią z chwilą przybycia 
tutaj wojsk z frontu. W Torento 
podczas starć raniono 300 ludzi. 


Umowa z Ghiwą, 
Według doniesienia Turkiesiań- 
skiej Rady Komisarzy Ludowych, 


p 

dami Rad. o wspólnych działaniach 
wojennych przeciw anglikow na 
froncie aschabadzkim. ` 


Ruchy agrarne w północnych 


Włoszech, 


W. 
zjazd  przedstawicii 
rolnych,  Uczęsti 


Ohiwy zawśrł umowę z rzą- 


Bolonji. 18 'czeraca odbył się| 
Jeli robotników] 


400 tysięcy delegatów. Przyjęta 
zastała rezolucja © natychmiast 
wym unarodowienia ziemi, Wło. 
ścianie zajmują zarekwirowane od 
obszarników austrjackich majątki. 


Skutki kryzysu  przemysła- 
wego. 


W związku z kryzysem, który 
pozeżywa obecnie przemysł szwedz- 


iki, w wiela fabrykach, aby mie 


pozbawiać pracy robotników, skró- 
ccnym został dzień roboczy, i ga- 
razem zmniejszona płaca zarobko- 
wa. Niektóre fabryki przeżywają 
ostry kryzys finansowy, oo joł 
wpłynęło ujemnie na operacje w 
bankach. Związek przemysłowców 
szwedzkich podał petycją do rządu 
o poparcie finansowe. à 


Lwiązek robotników Skawdy- 
nawskich, 


Robotnicy Szwecji i Norwegji 
pertraktują obecnie o utworze 
organu, którego celem będzie abró- 
na interesów robotników krajów 
skandynawskich. Naruszenia intere- 
sów robotników jednego państw, 
bedzie rozpatrywane przez robotni- 
ków drugiego państwa jako naru 
szenie własnych interasów. s 


Na marginesie. 


Sejm—pralnia trudów. 


Na posiedzeniu Wysoki g 
Najjaśniejszej ki h U 
skiej w dniu 28 czerwca r. b. prsy 
zakończeniu obrad marszałsk *wy- 
rzekł znamienne słowa: = 

„Donoszą mi, że na p siedze- 
ala A p Będę hę to 
o posła Dymowskiego: „Do kry- 
iey a nie tu premawi: 
niech pan palto odda Thęgutowi 

i pieniądze*. Za to wyrażenie 

przywołuje posła Daro do porząd- 

ku. Poseł Dymowski postawił 
wniosek o rozstrzygnięcie sprawy 

w drodze sądu honorowego*, 

Co to ma znaczyć? Gdzie jesteś- 
my: ozy w szynku przydrożnym, 
wśród rzezimieszków, złodziei, osy 
też w eż pre sejmie* wśród oj- 
ców narodn? 

Ładne towarzystwo! Albo p. Dy- 
mowski jęst złodziejem, albo p. Do- 
ro oszozeroą! | ani przywołanie do 
porządku, ani wyrok sądu honoro- 
wego, który w tej sprawie zasiadać 
będzie, nie zatrą wrażenia wstrątu, 
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Nauczeńt doświadezóniem midday- fdu, Wittwayer, przedstawił szoze-|botniczy amniejszono w tych fabry-| Małe tozmiary produkcji : «akro- 
narodowych rosbójników, którzy Wjgółowy plan utworzenia repubiiki|kauch do połowy, fabryka sań szlis-| wni is Wołyniń—to wynik nia tyl: 
waale wójsy gromili na froncie za-|Ludowej na Wschodzie Niemiec. W 
ahodpioauropejskim spokojne mia*|republice tej mia- dotychczasowy 
st, zabijając z Beroplanów setkii komisarz ludowy, Winnig, objąć 

„ nisgrozęsnych ofiar 2 pośród ludno'|prezydenturę, a obaj starsi prezy” 
ści cywilnej, polscy piloci lub na-|denoi Pris Wsehodnich i Zach 

* jemni awanturniey armji francu jnich, Sohakenberg i ton Barócki 
skiej przenoszą obecni3 te barha-|mieli utworzyć rząd na szerokiej 
rzyskie metody walki na nasz 
front. 


podstawie demokratycznej, Komen- 
Asat 17 korpusa armji (Odańsk) 


Żadnydh èsköd stzategicznzoh u- gienerał Below miał objąć kierow- 


saypić nie mote rzucanie bomb w |nictwó W 


assze mibsto. | 


djskowe. Wszystkie przy- 
gotowania były jut poczynione, lecz 


Krsywdę  pónosi* „jono ludność |w ostatniej chwili plan ten' upadł, 
miejscoya. Jedna zabitą kobieta I 


jedna ciężko ramma, to ofiary, które gienerałowie. "0 |aukcji eukrowuiczej s r. 1018—19.| Bezem wytwórczość otkrowni Sro: 


nie przynoszą chluby. ,mężnym” wo- 


jaxom Piłsudskiego. 


= 06£ dresatą żądać możemy od gó; 
wrqosnych pogromowoów 1 abrad-' 
nierzy, ' Wałęczni sy. oni. wtedy, gdy 
mogą gromić dłedożę żydowską, zë- 
Dija © seroplanów kobiety bezbron- 
ne. Oto ich wslecwne ozyny, która 
„śwladozj o niskich instynktach pol- 


„skioh Kierowników wojskowych, 
* 1. Podgórski. 


.oeęsze 


Czy „będzie pokój. 


LION. Koalicja przyznaje, jeżeli 
nlesdola ona wozynić wszy- 


Saig dniej. | 
« Kto odpowiada? 


jes. Gusaki—Wiatewioz=Salowji 


|jonie jeziora Narocz o godz. 2-ej— 


i 


gdyt spræciwili, ma się wszys 


. Z Czerwonego 
frontu. 


kia naszym froncie. 
Komunikat z 8 Hpca. 
Kieruusk postawski. — W:rejo' 
nie ws” Przewóźniki= Gzerenki i 
Junki silne ‘partje wywiadowców 
nieprzyjacielskich. Nieprzyjaciel ros- 
pędzony jest naszym ognieid. Wre 


7lipoa nieprzyjaciel naciera! na 
wieś Nowe Gaby na półnoop:waohód 
m.' Budsław, lecz był ôdparty na- 
szym ogniem. 

Rierafok nowogródzki, — 5 lipow 
9:godź, 4 (hy nacierał na 
wieś Kroman i"Kaledino na pólo 
©0-zachód m. Jeremicze I «musil na- 
sza oddziały niego sią cofnąć, lecz 
po przytqoiu posiłków” nieprzyjściol 
ky odparty ze wskazanych wyżej 
wal A 


Kieruńek stniawaki. - W rejonie 


LJOŃ. Niowiadomo jeszcze, kie: |ta półnaco-waobód Sinlawki wy- 
„dy będą togli powrócić -do «tron jwiady obu stron. £ 
- odzkttych, :niemiseoy johey ` wojen- 
ul, "poniewież „ludność okręgów 
jów 


Franeji, należących: do - terytoi 
- okapowamych przez' Nlemeg, g 


e 


pracyj:-hiomieocy 'jańcy wojeani, r 

żadą 6d rżądy: franouskiego zatrzy- |jaoiela, nasze oddziały nieco sia 

manie lob, dopóki niemty mie do-|cofneły. = 
przykładami,”fóe wypełnią! 


warbnki pokojowe. 
Nie. dogodzili. ` 


PARYŻ, Gazeta „Petit Parysien* 
lsza;-ża zawile „białego rzą- 


diaicaj„zoejopami w Paryła. 
„Zawiedziowe . nadzieje. 
A „Der Tag* donosi 


wspo 


U 


d n śgromadzenin ków „Ob- 
Państwowej” w sku czło- 


nek komitats wykonawczego -nie- 


miechiej 


| 


Wywiadowoze oddziały nieprzyja* 
ciełskie wyparto z rejonu Św. Dz. 
Nacsa oa północ m. Biniawki. 

Kierunek łuniniecki, — Pod ne- 

lorem przeważających sił nieprzy- 


pika skonanima 


Unarodowienie domów. 


| 


salbaraka stanęła znpełuie. © ° ` ko mniejszój produkoji tamtejszej, 
Wieść o zajęciu przez zgraje De-jlecz i znjęcia ozęści Wołynia praes 
lee Es swo) donie-|wojska polskie. G 
ego 1 ocsakiwaay siąd jeszcz Ad ? 
wiąksay brak opala, Wywcaly aad PA = pa kanie hilh oa 
towarsyszów, którzy z praoy «© Ín- |. ma r.g gukru 43,886 tys. 
bęykach mieli kawałek chleba, i ko-|P 7 = 
lejarzy przedsiąwzięcie kroków kuj- Pozatym w fabrykach republiki 
zaoszajądzenia opału, Liczba pocią: jrosyjsłiej wyrobłono cukru: w gab, 
gów ma być zredukowaną jeszcze |kursktej 1,148 tys pudów, w. tam- 
bardzie. od 16 b. m. Ronse 566 ty. pud,, w warone- 
3 s x B tys, pud, w orłowskiej 
Z cukrownictwa. St x t ja 
Ostatnie dzienniki. moskiewskie pudga. Sk ti aati i A 
ieszegają „ciekawe dane o pio- 
Q w republi kiej |Syjskiohi dosięgała 2,825 tys. pud. 
a A silowni b Pyt Łączaie zaś obu republik sowieskich 
pująca: w gub. oharkowskiej 3,885 [przeszło 16,6/0 tyn: padów. Zapasy 
tys. padów, w kijewskiej 8,300 tys. |£07aru po oukrowniach s4 jescze 
pad, w podolskiej 2,127 tys. pud, |gdaczne głównie dla braku wago« 
w częrnibowakiej 1,361 tys, podów, 15% _! |uiemożnoświ wyriezlenia 28- 
w poławskiej 1262 t p, wreszcie |PSÓW cukru z fabryk. 
w wołyńskiej 900 tys. pod. kiom. 


Zawiadomienie 
De wszystkich członków grup Komunistycznej Partji = 
Robotniczej Patskt w Rosji t na Ukralałe. |. 


Na mocy postanowienia C.-K. W. podaje się do wla- 
dłomośct publicznej, iż 'żaden z towarzyszy członków parti 
nie ma prawa wyjeżdżać wm miejsca swego pobytu bez 
pozwolenia na to miejscowej organizacji Komunistycznej 
Partji Rosji; wyjazd zaś do kraju jest dozwolony jadypie z 
zezwolenia na to O. K. W. Uchylający się od tego bady 
odpowiedzialni=jakó dezerterzy, w kraju ,za5 w że!nym Tae 
„e za ośłonków partji uznanymi “aie: będą. 

Centralny Komitet Wykonawczy Konu- 
aistycznej Partji Robotniczej Polski. 
Mińsk w Czerwcu 1919 r. ` 


~ Romuniści—-=Polůcy! 
Hula jeszore kogalja burżuażyjną w Polsce! 


MNiedalekim.. jest jednak dzień zapłaty za  zbrodwie “wyzy- 
skiwaczy. j 


us 


ki 


Trzeba przygotować szeregi prolótarfuszy; oryanizatorów sHy 


orężnej, którzy do zwycięstwa masy poprowadzą, 
a EA przeto na Polskie Kursy Czerwonych Dowòdoów. 
i Preyjmowani są komuniści: członkowie partji; kandydam | zare- 
jestrowani sympatycy lub osoby posiądające rekomandacje oouajiuniej 
dwuch znanych komunistów (ze wskazaniem organizacji 1 26 ich bile- 
tów członkowskich) Wstępujący umieć powinni biegle czytać 1 ninsé 
po' polsku i po rosyjsku, suat óztery dzialania arytmetyczne. Oi przyj- 
smowani bądą na kurs przygutowawozy. 

Na kurs. spęcjalny przyjmowsni są inir iaai posiadający 4:0 
kiusowe wykształcenie, . fi E 
d rurariy zastęp Czerwonych , dowódców - już opuszcza kursy, 

P T pedinane lodeca-sAbyskaast być zajęte. 

> U a piast powinny te. 
Spleszcie, by ukończyć „kursy, = nim Podsta ziu reskoję 


fetępujcio na kuray Gzørwonych Nowódoów. ję 


Komunistyczna grupa Polskich Kursów 
a Czerwonych Dowódców. 5 - 


r | Badszeja: |, Lozzczybski f. Gietuwtki. 
ANIĘ x? - z 


